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try n a ln a . — 3. W ygłoszone re fe ra ty . — 4. O s ta tn i dz ień  K ongresu  *.

I. „W IE C Z E R N IK I” LU D Z I ŚW IE C K IC H  W  RU CH U  C ZC IC IE L I 
M IŁO SIE R D Z IA  BOŻEGO

N a p ew n o  zw iązek  m iędzy  w iecze rn ik am i a  ru c h e m  M iło sierdzia  B o­
żego n ie  z a is tn ia ł z p rzy p ad k u  h

W ażnym  czynn ik iem  w p ły w a jący m  n a  p o w staw an ie  w ieczern ików  w śró d  
czcicieli M iło sierdzia  B ożego b y ła  n a jp ie rw  sam a  treść  ob jaw ień , u dz ie lo ­
nych  słudze  Bożej F a u s ty n ie  K o w alsk ie j, a  n a s tę p n ie  i ra c je  dogm atyczne  
z a w a rte  w  li tu rg ii  św ię ta  M iło sierdzia  Bożego, p rzew id z ian eg o  n a  II  N ie­
dzie lę  W ie lkanocną , a  tak że  i  ra c je  p a s to ra ln e  o raz  in n e  p o trzeb y  p ra k ­
tyczne.

1. Racje zaw arte w  objaw ieniach udzielonych s. Faustynie K ow alskiej

W śród  ty ch  r a c j i  n a  p ie rw szy m  m ie jscu  — z pow odów  h is to rycznych  — 
należy  postaw ić  tre ść  znanego  ob razu  N a jm iło s ie rn ie jszego  C hrystu sa , z p o d ­
p isem : „Jezu , u fa m  T ob ie”.

O tóż, tłem  d la  osoby Jezu sa  n a  ty m  o b raz ie  — w  sposób dom yślny, lu b  
w y raźn y  — je s t  sa la  w iecze rn ik a  jerozo lim sk iego . O becnie, z b ra k u  d o k ła d ­
n y ch  ko lo row ych  k o p ii p ie rw o tn eg o  o b razu  n am alo w an eg o  p rzez  E ugen iu sza  
K azim ierow sk iego , tru d n o  je s t  w  sposób jed n o zn aczn y  stw ierd z ić  obecność 
tła  sa li w iecze rn ik o w ej n a  p ie rw o tn y m  obrazie . N a pew n o  je d n a k  ko le jn o  
m a lo w an e  ob razy  u w zg lęd n ia ją  tło  w iecze rn ik a  w  sposób co raz  b a rd z ie j w i­
doczny, (por. np . u jęc ie  o b ra z u  p rzez  m a la rz a  am ery k ań sk ieg o  R o b e rta  Skem p 
w  b ro szu rce : Jezu , u fa m  Tobie , S tockb ridge , M aes 1982, s. 20). P ow odem  
u sy tu o w an ia  o b razu  Jezu sa  N a jm iło s ie rn ie jszeg o  n a  tle  zam k n ię ty ch  d rzw i 
w iecze rn ik a  je s t  E w an g elia  I I  N iedzie li W ie lkanocne j czyli E w an g e lia  n a  
św ię to  M iłosierdzia  Bożego. O tóż, w ed łu g  tegoż u ry w k u  E w angelii: „W ieczo­
re m  ow ego p ie rw szego  d n ia  tygodnia , ta m  gdzie  p rzeb y w ali uczniow ie , gdy 
d rzw i były  zam k n ię te  z obaw y  p rzed  Ż ydam i, p rzyszed ł Jezus...” (J 20, 19). 
C hodzi tu  n a  p ew n o  o sa lę  w iecze rn ik a  jerozo lim skiego .

T ak  w ięc, tre ść  o b razu  Jezu sa  N ajm iło s ie rn ie jszego , ja k  i tre ść  św ię ta  
M iłosierdzia’ w  D ru g ą  N iedzie lę  W ielkanocy , w iążą  się śc iśle  z je rozo lim sk im  
w iecze rn ik iem  i „zam k n ię ty m i d rzw iam i”, p rzez  k tó re  w szed ł do w n ę trz a  
zm artw y ch w s ta ły  Jezus.

Co w ięcej, l i tu rg ia  I I  N iedzie li W ie lkanocne j (cykl B) m ów i o p ie rw o t­
n e j w spó lnocie  koście lnej zb ie ra jące j się w  tym że  w ieczern iku . W  te j w sp ó l­
noc ie : „ Jed en  d u ch  i je d n o  se rce  ożyw iały  w szy stk ich  w ierzący ch ” (Dz 4,32).

* R ed ak to re m  b iu le ty n u  je s t  ks. E ugen iu sz  W  e r  o n  SAC, W arszaw a.
1 R e fe ra t w ygłoszony n a  sy m p o z ju m  pośw ięcanym  M iłosierdziu  B ożem u 
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T ak  w ięc, n ie  u lega  w ątp liw ośc i, że  ju ż  n a w e t w  tre śc i o b jaw ień  ud z ie ­
lonych  s io s trze  F au sty n ie , do tyczących  o b ra z u  o ra z  św ię ta  M iło sierdzia  B o­
żego z n a jd u ją  się p odstaw y  do  p o w iązan ia  k u ltu  M iłosierdzia  Bożego z w ie ­
cze rn ik iem  jerozo lim sk im . W y n ik a ją  s tąd  — ja k  w olno  p rzypuszczać — w aż­
n e  k o n sek w en c je  d la  ru c h u  czcicieli M iło sierdzia  Bożego.

Szczegóły z E w angelii św ię ta  M iłosierdzia· o  zam k n ię ty ch  d rzw iach  w ie ­
cze rn ik a  o ra z  o  w spó lnocie  aposto lsk ie j zg rom adzonej w  sa li w iecze rn ik a  „w  
p ie rw szy  dzień  T ygodn ia”, tzn. w  n iedzie lę , m a ją  duże  znaczen ie  d la  h o m i­
le tycznego  i d u szpas te rsk iego  w yk o rzy stan ia . A le n ie  ty lko. M ają  o n e  ta k ż e  
zn aczen ie  dogm atyczne. W ieczern ik  bow iem  je s t zw iązany  z n a jg łębszym i 
ta je m n ic a m i i p ra w d a m i naszej w ia ry , w  k tó ry ch  o b jaw ia  się  n ie skończone  
M iło sierdzie  Boże.

2. Racje dogm atyczne

W ieczern ik  je ro zo lim sk i je s t n a jp ie rw  m ie jscem  u stan o w ien ia  s a k ra m e n ­
tó w  E u ch a ry s tii i k ap łań s tw a . E u c h a ry s tia  zaś (jako  M sza św.) je s t  n ie u s ta ­
ją cy m  uobecn ian iem , d la  w szystk ich  lu d zk ich  pokoleń , aż po skończen ie  św ia ­
t a  — C h rystu sow ej m ęk i, śm ierc i i z m artw y ch w s tan ia . J e s t  w ięc u o b ecn ia ­
n iem  n a jw ięk szy ch  dow odów  Bożego M iłosierdzia . W yznajem y to  w  u ro czy ­
ste j p ro k la m a c ji po p rze is toczen iu : „G łosim y śm ierć  T w oją, P a n ie  Jezu , w y ­
zn a je m y  T w o je  z m artw y ch w s tan ie  i o czeku jem y T w ego p rzy jśc ia  w  c h w a le ” 
(M odlitw a eucharystyczna).

U stan o w ien ie  sak ram en ta ln eg o  k a p ła ń s tw a  w  słow ach  „to czyńcie  na· m o­
ją  p a m ią tk ę ” je s t p o d p o rząd k o w an e  ca łk o w ic ie  sp raw ie  p o d trzy m y w an ia  w 
ro d z ie  lu d zk im  tego  n ieu s ta jąceg o  dow odu  i ź ró d ła  Bożego M iłosierdzia , ja ­
k im  je s t  E uch ary stia . K ap łań stw o  sak ra m e n ta ln e , zw ane tak że  m in is te r ia l­
nym  lu b  h ie ra rch iczn y m  je s t w  całe j sw ej is to tn e j tre śc i u k ie ru n k o w a n e  ku  
E u ch ary s tii. T ak że  sp raw o w an ie  w szystk ich  in n y ch  sak ram en tó w  zm ierza  k u  
E u charystii.

A le  n ie  ty lk o  E u ch a ry stia  i k a p ła ń s tw o  m a ją  sw ój począ tek  w  w iecze r­
n ik u  jerozo lim sk im . J a k  św iadczy  E w an g e lia  w ed łu g  św . Ja n a , k tó re j u ry ­
w ek  czy tan y  je s t  w  II  N iedzie lę  W ielkanocy  (czyli w  św ięto  M iło sie rdz ia  
B ożego), ró w n ież  i p ie rw sze  zes łan ie  D u ch a  Św iętego  o ra z  u s tan o w ien ie  
sa k ra m e ń tu  p o jed n an ia , ja k o  sp ec ja ln eg o  i  o d ręb n eg o  s a k ra m e n tu  M iło­
s ie rd z ia , m ia ło  m ie jsce  w  w iecze rn ik u . Je z u s  tc h n ą ł n a  A postołów  zg ro m a­
dzanych  w  w iecze rn ik u  i  w ypow iedz ia ł te  z n an e  słow a: „W eźm ijcie  D ucha 
Św iętego. K tó ry m  odpuścic ie  g rzechy  ś ą  im  odpuszczone, a  k tó ry m  z a trz y ­
m acie , są  im  za trzy m an e” (J 20,22— 23). O dpuszczen ie  grzechów  i w ład za  
odpuszczan ia  p o w ierzona  A posto łom  o raz  ioh n astępcom , b iskupom  i k a p ła ­
n o m  je s t  ow ocem  zbaw czej m ęk i, śm ie rc i i  zm artw ychw stan ia·, a  w ięc  
uk o n k re tn io n y m , eg zystenc ja lnym  dow odem  B ożego M iłosierdzia . T ak  w ięc, 
św ię to  M iłosierdzia·, zw iązan e  z II  N iedzie lą  W ielkanocną, je s t za razem  św ię ­
tem  sa k ra m e n tu  po jed n an ia . P o d o b n ie  ja k  W ielk i C zw artek  i  u roczystość 
B ożego C ia ła  są  św ię tam i dziękczyn ien ia  za  d a r  E u charystii, ta k  II N iedz ie la  
W ie lkanocna , ja k  św ię to  M iłósierdzia , je s t  ró w nocześn ie  św ię tem  dziękczy­
n ie n ia  i w ie lb ien ia  N a jm iło s ie rn ie jszego  Z baw ic ie la  za d a r  s a k ra m e n tu  po ­
jed n an ia . J e s t  to  sa k ra m e n t, w  k tó ry m  w  szczególn iejszy  sposób sk o n d e n ­
so w an e  są  ow oce m ęk i śm ierc i i zm a rtw y c h w s ta n ia  C h rystu sa . W  p rz e ­
baczen iu  grzechów  n a jw y raźn ie j i n a jczęśc ie j odczuw am y i dośw iadczam y  
w  sob ie B oże M iłosierdzie.

D z ia łan ie  sa k ra m e n tu  p o jed n an ia  zw iązan e  je s t zaw sze z o d n aw ia ją cą  
i u św ięca jącą  m ocą D u ch a  Św iętego. D la tego  też  Jezu s  p rzed  u s tan o w ien iem  
tego  sa k ra m e n tu  tc h n ą ł n a  A posto łów  sw ojego  D ucha : „W eźm ijcie  D ucha 
Ś w iętego” (J  20,22). I rzecz to  zn am ien n a , ta k ż e  uroczyste  Z esłan ie  D ucha 
Św iętego, p rzed  osta tecznym  ro zesłan iem  A postołów , dokonało  się w  je ro zo ­
lim sk im  w ieczern iku . T ak  w ięc, zw iązek  D ucha  Ś w iętego  z d z ie łam i i ta je m ­



n icam i B ożego M iło sie rd z ia  zosta ł w  w iecze rn ik u  o sta teczn ie  p rzy p ieczę to ­
w any.

A  za tem  je ro zo lim sk i w iecze rn ik  je s t u p rzy w ile jo w an y m  m ie jscem  o b ja ­
w ien ia  się  Bożego M iłosierdzia . J e s t m ie jscem  w ażnych  fak tó w  dogm atycz­
nych , k tó re  n a m  p rz y b liż a ją  ten  n a jw ięk szy  z B ożych p rzym io tów .

D la b a rd z ie j całościow ego u k azan ia  ro li w iecze rn ik a  na leży  tu  z a ra z  
dodać, że  to  w ła śn ie  w  w iecze rn ik u  w  czasie pożegnalnego  p rzem ó w ien ia  
do A postołów  og łosił Jezu s  p rzy k azan ie  m iło śc i: „abyście  s ię  w za jem n ie  
m iłow ali, t a k  ja k  J a  w a s  um iło w a łem ” (J  15,12.17). W  tym że  sam ym  w ie ­
czern iku  w  m o d litw ie  a rcy k ap łań sk ie j Jezu«  m odlił się za p rzyszły  K ośció ł: 
„aby  w szyscy  s tan o w ili jedno , ja k  Ty O jcze, w e  M nie, a  J a  w  Toblie, ab y
i o n i s ta n o w ili w  N as jedno , aby  św ia t uw ierzy ł, żeś T y m n ie  p o sła ł”
(J 17,21). S ą  to  w y m ag an ia  p o staw io n e  uczn iom  C h ry stu sa  p o  w szy stk ie  
czasy. S ą  o n e  a k tu a ln e  zaw sze, tak że  i d la  naszego  pokolen ia . A le  są  to
ju ż  w y m ag an ia  i ra c je  racze j n a tu ry  d u szp as te rsk ie j, zw iązan e  z u rzeczy­
w is tn ian iem  się K ościoła.

T akże  i te  ra c je  są  zw iązan e  z w ieczern ik iem . N ależy je  tro ch ę  g ru n to w ­
n ie j rozw ażyć.

3. Racje duszpasterskie
R ac je  te  zostały  uw idoczn ione w  czy tan iach  litu rg iczn y ch  II  N iedzie li 

W ielkanocnej p rzy p ad a jący ch  n a  św ię to  M iło sie rdz ia  Bożego.
O tóż p ie rw sze  czy tan ia  litu rg iczn e  w e  w szystk ich  trzech  cyk lach  (A, B, C) 

zacze rp n ię te  są  z D ziejów  A posto lsk ich  i p rz e d s ta w ia ją  życie  p ie rw o tnego  
K ościoła w  Jerozo lim ie . W łaśn ie  z D ziejów  A posto lsk ich  dow iad u jem y  się, 
iż p ie rw szy m  miej<scem z eb rań  m od litew nych  gm in y  je rozo lim sk ie j by ł w ie ­
czern ik . A posto łow ie  p o  w n ieb o w stąp ien iu  P a ń sk im  „w eszli do  sa li n a  gó rze 
i p rzeb y w ali w  n ie j” (Dz 1,13). W  te j „sa li n a  gó rze” , czyli w  w iecze rn ik u  
(por. M k 14,15), d o k onano  w y b o ru  M ac ie ja  A posto ła , a  n a s tę p n ie  tam że  
o trzy m ali ap osto łow ie  D ucha Św iętego. Ż ycie ch rześc ijan  p ie rw o tn eg o  K o­
ścioła, g rom adzącego  się w  w iecze rn ik u , c h a ra k te ry z u ją  D zieje  A posto lsk ie : 
„T rw a li oni w  n au ce  A posto łów  i w e  w spólnocie , w  łam an iu  ch leb a  i w  m o­
d litw ach . B o jaźń  (Boża) o g a rn ia ła  każdego , gdyż A posto łow ie czynili w ie le  
znaków  i cudów . C i w szyscy, co  uw ierzy li, p rzeb y w a li ra z e m  i w szy stk o  
m ieli w sp ó ln e” (Dz 2,42—44; por. p ie rw sze  czy tan ie  z  cyk lu  A n a  II  N ie ­
dzielę  W ielkanocną). T a p ie rw sza  w sp ó ln o ta  koście lna , g rom adząca  się  w  
w ieczern ik u  b y ła  w sp ó ln o tą  k o m u n ijn ą  i charyzm atyczną . C zynn ik iem  ze­
sp a la jący m  członków , była· n a u k a  aposto lska  i ła m a n ie  ch leb a  czyli E u ch a­
ry s tia  o raz  m o d litw a , a  tak że  w sp ó ln o ta  dóbr. M ożna się ła tw o  dom yślać, 
że zw łaszcza w sp ó ln o ta  d ó b r i ch ę tn e  dz ie len ie  się z p o trzeb u jący m i było  
czynn ik iem  z jed n y w u jący m  przychy lność  ludzką.

P o d o b n ą  c h a ra k te ry s ty k ę  członków  p ie rw sze j gm iny  je rozo lim sk ie j za ­
w ie ra  p ie rw sze  czy tan ie  w  cyklu  В (Dz 4,32— 35) n a  II N iedzie lę  W ie lk a ­
nocną. T ę c h a ra k te ry s ty k ę  u zu p e łn ia  s tw ierd zen ie , że: „ Jed en  duch  i jed n o  
se rce  ożyw iały  w szy stk ich  w ie rzący ch ” o ra z  że: „Ż aden  n ie  n azy w a ł sw oim  
tego, co posiada ł, a le  w szystko  m ie li w sp ó ln e” (Dz 4,32) ...K ażdem u też  
rozdzie lano  w ed łu g  p o trz e b y ” (Dz 4,35).

N ic w ięc  dz iw nego  — ja k  s tw ie rd za  się w  czy tan iu  p ierw szym  cyk lu  С — 
że: „C oraz b a rd z ie j ro s ła  liczba  m ężczyzn i k o b ie t p rzy jm u jący ch  w ia rę  
w  P a n a ” (Dz 5,14). P ow odem  tego  'szybkiego w zro stu  w ierzących  były  tak że  
zn ak i i cu d a  doko n y w an e  p rzez  ręce  A posto łów  w śró d  lu d u  (por. Dz 5,12).

Z te j ogólnej c h a ra k te ry s ty k i w y n ik a ją  n ie k tó re  w sk azan ia  i w n iosk i 
d la  w spółczesnych  w sp ó ln o t w ieczem ik o w y ch  w  ru c h u  M iłosierdzia  Bożego. 
O to w ażn ie jsze  Z n ich :

N a jp ie rw  — n a jo g ó ln ie j rzecz b io rąc  — w y n ik a  z  te j c h a ra k te ry s ty k i 
zachęta  do tw o rzen ia  w sp ó ln o t ty p u  w ieczern ikow ego  n a  w zó r gm iny  je ro ­



zo lim sk ie j. W arto  p rzy  ty m  zaznaczyć, że  w iecze rn ik  by ł pom ieszczen iem , 
sa lą , w  p ry w a tn y m  m ieszkan iu . C złonkow ie w sp ó ln o ty  w ieczem ik o w ej — 
n ieza leżn ie  od  zeb rań  w e  w łasn y m  g ra n ie  u d aw a li się do św ią ty n i je ro zo ­
lim sk ie j (p rzed  je j zbu rzen iem ) n a  u rzęd o w ą  m o d litw ę  p u b liczn ą  — ja k  
m ó w ią  o  ty m  D zie je  A posto lsk ie  (por. D z 3,1; 5,12). K onsekw en tn ie , tak że  
i cz łonkow ie  w ieczern ików  M iło sierdzia  B ożego n ie  m u szą  się  g rom adzić  
n a  m o d litw ę  w yłączn ie  w  św ią ty n iach  pub licznych , a le  m ogą i po w in n i 
zb ie rać  się  tak że  w  dom ach  p ry w a tn y ch  w  celu  w spó lnej m o d litw y  i d la  
o m ó w ien ia  z ad ań  aposto lsk ich . T e z e b ra n ia  w ieczem ik o w e  w  dom ach  p ry ­
w a tn y c h  m ogłyby  s tan o w ić  p rzy g o to w an ie  sp o tk ań  o szerszym  (pa ra fia ln y m ) 
zasięgu  w  k oście le  lu b  k ap licy  p ub liczne j.

W y n ik a  s tąd  d a le j, że  w iecze rn ik i członków  ru c h u  M iło sierdzia  Bożego 
n ie  m ogą i n ie  po w in n y  o g ran iczać  s ię  w y łączn ie  do celów  m od litew nych , 
a le  po d o b n ie  ja k  p ie rw sza  w sp ó ln o ta  je ro zo lim sk a  pow inny  być m ie jscem  
p la n o w a n ia  o raz  in ic jo w an ia  d z ia ła ln o śc i aposto lsk ie j o raz  o rg an izo w an ia  
i n ie s ien ia  pom ocy osobom  p o trzeb u jący m . O p ierw szych  ch rze śc ijan ach  w  
Je ro zo lim ie  pow iedziano , że „ n ik t z  n ic h  n ie  c ie rp ia ł n ied o s ta tk u , bo  w ła śc i­
c ie le  pó l a lb o  dom ów  sp rzed aw a li je , i p rzy n o s ili p ien iąd ze  (uzyskane) ze 
sp rzed aży , i sk ład a li je  u  stóp  A postołów . K ażdem u  też ro zdz ie lano  w ed ług  
p o trzeb y ” (Dz 4,34— 35). T en hero iczny  p rzy k ład  życia  K ościoła p ie rw szych  
w iek ó w  s tan o w i w ezw an ie  sk ie ro w an e  ta k ż e  do  członków  K ościo ła  naszych  
czasów .

S to su jąc  b a rd z ie j k o n k re tn ie  opis życia  p ie rw o tn eg o  K ościoła, g ro m ad zą ­
cego się w  je ro zo lim sk im  w ieczern ik u , z a w a rty  w  p ie rw szym  czy tan iu  n a  
św ię to  M iłosierdzia  Bożego (cykl A ), m ożna  by  w sk azać  i zalecić n a s tę p u ­
ją c e  sk ła d n ik i (części) zeb rań  w iecze rn ik ó w  M iłosierdzia  Bożego:

1) „T rw a li oni w  n au ce  A posto łów ” . — A by tę  n a u k ę  ap o sto lsk ą  p rzy ­
b liżyć u czestn ik o m  zeb rań , w sk azan e  je s t  c zy ta n ie  i w y ja śn ian ie  czyli k o ­
m e n to w a n ie  P ism a  św . T ak  w ięc, n a  zeb ran iach  w ieczem ik o w y ch  p o w in n o  
s ię  p rzeczy tać  w y b ran y  u ry w ek  P ism a  św ., k tó ry  n a s tę p n ie  s ta je  s ię  p rz e d ­
m io te m  w spó lne j re f le k s ji i w y m ian y  m yśli osób uczestn iczących  w  z e b ra ­
n iu . Je ś li w  zeb ran iu  b ie rze  u d z ia ł k ap łan , to  do  n iego  należy  p rzew o d n ic tw o  
w  w y ja śn ia n iu  i k o m en to w an iu  P ism a  św . Z b ra k u  k a p ła n a  p rzew odn iczy  
św ieck i a n im a to r  g ru p y  w ieczern ikow ej.

2) „ T rw a li ... w  łam an iu  ch leb a” . — W  języku  P ism a  św . „Ł am an ie
ch le b a ” oznacza sp raw o w an ie  E u ch ary s tii. O czyw iście, M sza św . je s t  od ­
p ra w ia n a  w ów czas, k ied y  w  sp o tk an iu  w ieczern ik o w y m  uczestn iczy  k ap łan . 
P ra k ty c z n ie  i na jczęśc ie j, je s t  to  m ożliw e w ów czas, k ied y  z e b ra n ie  w sp ó l­
n o ty  w iecze rn ik o w ej odbyw a s ię  w  k oście le  lub  kap licy , czy e w e n tu a ln ie  
p rzy  łóżku  chorego  w  dom u p ry w a tn y m . W y korzystan ie  n a  z e b ra n ie  w ie- 
czern ik o w e M szy św . w  dom u chorego  w y d a je  się szczególnie godne z a le ­
cen ia . Ł ączy  się bow iem  w ted y  czyn m iłości b liźn iego  z o f ia rą  M szy św. 
N ie zaw sze je d n a k  w a ru n k i lo k a lo w e  i in n e  okoliczności u m o ż liw ia ją  licz ­
n ie jsze  sp o tk an ia  członków  w spó lno ty  w ieczern ik o w ej p rzy  łóżku  chorego. 
D la tego  w a ru n k i te  trz eb a  w ziąść  pod uw agę  i do n ich  dostosow ać liczeb ­
n o ść  i ew e n tu a ln e  trw a n ie  sp o tk a n ia  w ieczern ikow ego .

„T rw a li ... w  m o d litw ach ”. — N a u p rzy w ile jo w an ą  tre ść  m o d litw  n a  
zeb ran iach  w spó lno ty  w ieczern ikow ej M iło sierdzia  Bożego sk ład ać  s ię  b ęd ą : 
n o w en n a , k o ro n k a  i l i ta n ia  do  M iłosierdzia  B ożego w ed łu g  za leceń  i o b ja ­
w ie ń  udzie lonych  s łudze  Bożej s. F au sty n ie . D o ty ch  fo rm  m o d litw y  m ożna 
b y  dodać  w y b ra n e  u ry w k i z D zien n ic zka  duchow ego  s. F austyny .

4) „S p rzed aw ali m a ją tk i i d o b ra i ro zd aw ali je k ażd em u w e d łu g p o ­
trz e b y ” (Dz 2,45). — T akże  w ięc i  d z ia ła lność  c h a ry ta ty w n a  je s t n ieodzow ­
n y m  ry sem  c h a ra k te ry z u ją c y m  p ie rw szą  w spó lno tę  w ieczern ik o w ą w  Je ro zo ­
lim ie . W yn ika  s tąd , że ró w n ież  w spó łczesnym  w spó lno tom  w iecze rn ik ó w  
M iło sierdzia  B ożego n ie  m oże z a b rak n ąć  tego  e lem en tu  dz ia ła lności c h a ry ­
ta ty w n e j. P rzy n a leży  ona bow iem  do sam ej is to ty  duchow ości p ierw szego



w iecze rn ik a , w  k tó ry m  Jezu s  p rzed  sw o ją  śm ie rc ią  p ro k lam o w ał p ra w o : 
„abyście  się w z a je m n ie  m iłow ali, ta k  ja k  J a  w a s  u m iło w a łem ” (J  15,12).

T ak ie  w ięc  by łyby  ra c je  d u szp as te rsk ie  p rzem aw ia jące  za p o trzeb ą , 
m n ie j lu b  w ięcej sam orzu tnego , p o w staw an ia  czy też  św iadom ego  tw o rzen ia  
(o rgan izow an ia) w ieczern ików  w śró d  członków  ru c h u  m iło s ie rd z ia  Bożego. 
T ych ra c ji  m ożna by  przy toczyć o w ie le  w ięcej. W spom niano  ty lko te , k tó re  
w y d a ją  się  być w ażn ie jsze .

4. Z alecenie Jana P aw ła II
N a koniec, w a r to  tu ta j  p rzypom nieć  w ezw an ie  J a n a  P aw ła  II, z a w a rte  

w  jego  p ie rw sze j, p ro g ram o w ej encyk lice  R ed em p to r  hom in is . P o d su m o w u ­
jąc  treść  w sp o m n ian e j encyk lik i, P ap ież  w ezw ał cały  K ościół do  „w ie lk ie j, 
w zm ożonej i spo tęgow anej m o d litw y ” (RH n. 22), ab y  w ie lk ie  z ad an ia  i sp ię ­
trz a ją c e  się tru d n o śc i n ie  s taw a ły  się źród łem  kryzysów  d la  K ościoła, a le  
o k az ją  do co raz  do jrza lszych  osiągnięć. „I d latego... p ra g n ę  — ta k  p isze  
d a le j P ap ież  — abyśm y n a  te j m o d litw ie  trw a li z łączen i z M ary ją , M atk ą  
Jezusa , ta k  ja k  t rw a li  aposto łow ie  i u czn iow ie  P ań scy  po  w n ieb o w stąp ien iu  
w  jero zo lim sk im  w ieczern iku ... U fam , że p rzez  ta k ą  m o d litw ę  o trzym am y  
zstępu jącego  n a  n a s  D ucha Ś w iętego  i stan iem y  s ię  św iad k am i C h ry stu sa  
„aż po  k ra ń c e  ziem i, podobn ie  ja k  ci, k tó rzy  z w iecze rn ik a  je rozo lim sk iegko  
w yszli w  d n iu  P ięćd z ies ią tn icy ” (RH n. 22).

*  *  *

T ak  w ięc, tw o rzen ie  w sp ó ln o t m od litew nych , czy li w ieczern ików , w śró d  
członków  ru c h u  M iło sierd zia  Bożego z n a jd u je  się  n a  lin ii p ra g n ie ń  i p ro ­
g ram u  J a n a  Paw ła· II.

A le, b a rd z ie j jeszcze — ja k  to  s ta ra liśm y  s ię  w yk azać  — w sp ó ln o ty  
w ieczem ik o w e m a ją  sw o ją  pod staw ę w  tre śc i o b ra z u  o raz  w  litu rg iczn y ch  
te k s ta c h  p rzew id z ian eg o  św ię ta  M iłosierdzia  B ożego w  II  N iedzie lę  W ie lk a ­
nocną. S ta w ia ją  one p rzed  oczym a K ościoła w zó r życia p ie rw o tn e j w sp ó l­
no ty  je ro zo lim sk ie j, k tó ra  się u k sz ta łto w a ła  w  w iecze rn ik u  p ierw szego  W iel­
k iego  C zw artku . T akże  w ie le  ra c ji dogm atycznych  i d u szp as te rsk ich  p rz e ­
m aw ia  za tą  w spó łczesną  fo rm ą  odnow y życia  re lig ijnego , ja k ą  po w in n y  
s taw ać  się w iecze rn ik i, tw o rzo n e  spośród  członków  ru c h u  M iłosierdzia  B o­
żego. M ają  one n a  p ew n o  w ie lk ie  zad an ie  do sp e łn ien ia . C hodzi tu  za rów no  
o  odnow ę au ten ty czn eg o  życia m od litw y , ja k  i ro zb u d zen ia  gorliw ości 
re lig ijn e j, w y ra ż a ją c e j s ię  w  ap o sto ls tw ie  i d z ia ła ln o śc i ch a ry ta ty w n e j 
członków  ru c h u  M iło sierdzia  Bożego. A  te  w a rto śc i n ie  m ogą być o b o ję tn e  
K ościołow i w  Polsce, tak że  i K ościołow i pow szechnem u  w  ogólności.

ks. E u g en iu sz  W ero n  SA Ç , O łta rzew

II . CZW A RTY  K O N G R ES 
K U  CZCI M IŁO SIE R D Z IA  BOŻEGO

W  dn iach  3—6 p aźd z ie rn ik a  1992 r. odbył s ię  w  C zęstochow ie — pod 
h asłem : N im  p rzy jd ę  ja k o  S ęd zia  sp ra w ied liw y , w p ie rw  p rzych o d zę  ja ko  
K ró l m iło s ierdz ia  (Dz. 49) — IV  K ongres ku  czci M iłosierdzia  Bożego. O rg a ­
n iza to ram i tego  K ongresu  by li księża  p a llo ty n i cz łonkow ie S e k re ta r ia tu  do 
S p raw  M iło sierdzia  Bożego, założonego w  1960 r. p rzy  częstochow skiej p la ­
ców ce S to w arzy szen ia  A posto lstw a  K ato lick iego . P lacó w k a  ta· je s t coraz 
b a rd z ie j zn an y m  o śro d k iem  k u ltu  M iłosierdzia  Bożego (30 m arca  1992 r. 
m ie jscow y kościół K sięży P a llo ty n ó w  zosta ł w yn iesiony  d o  ra n g i S a n k tu ­
a r iu m  M iło sierdzia  Bożego).

Z am ierzen iem  o rg an iza to ró w  IV  K ongresu  k u  czci M iłosierdzia  Bożego 
by ło  uczczenie  tego  p rzy m io tu  Bożego o raz  p rzyczyn ien ie  się do pog łęb ien ia  
u  w ie rn y ch  znajom ości o ręd z ia  M iłosierdzia  B ożego, p rzekazanego  p rz e z  sł.



B. s. F a u s ty n ę  K ow alską , a  tak że  do u p o w szech n ien ia  p ra k ty k i n ab o żeń stw a  
do  M iłosierdzia  Bożego i do w y p e łn ien ia  p rzez  K ośció ł w  P o lsce  o raz  w  
in n y ch  k ra ja c h  w ezw ań  zaw arty ch  w  o rędziu . C hodziło  p o n ad to  o w y p ra ­
cow an ie  po d staw  do k try n a ln y ch  Ś w ię ta  M iłosierdzia  Bożego o ra z  o w sk a ­
z an ie  d róg  w p ro w ad zen ia  w  P o lsce  i w  św iecie  k u ltu  M iło sierdzia  Bożego.

K ongres sk ład a ł się z dw óch części: ku lto w e j (3—4 X  1992 r.) i d o k try ­
n a ln e j (5—6 X  1992 r.).

1. K ultow a część Kongresu
W  części k u lto w e j w zięło  u d z ia ł w ie lu  św ieck ich  czcicieli M iło sie rdz ia  

Bożego, p rzyby łych  z różnych  s tro n  P o lsk i in d y w id u a ln ie  lub  w  zorgan izo ­
w an y ch  g ru p ach  (np. au tokarow ych ). T a część K on g resu  rozpoczęła  się  d n ia  
3 p a ź d z ie rn ik a  1992 r. (w sobotę), o  godz. 15,00, nab o żeń stw em  e u c h a ry ­
stycznym  d o  M iłosierdzia  Bożego, zw an y m  G odziną  M iłosierdzia  — o d ­
p raw io n y m  p rzez  ks. W ald e m ara  S e r e m a k a  SAC — podczas k tó reg o  m o­
d lono  s ię  o liczne  ow oce K ongresu . Tego sam ego dn ia , o godz. 18,00 zosta ła  
o d p ra w io n a  u ro czy sta  M sza św . kon ce leb ro w an a , podczas k tó re j ks. Z yg­
m u n t R u t k o w s k i  SAC, zas tęp ca  se k re ta rz a  do  sp raw  ap o sto ls tw a , będący  
g łów nym  ce leb ran sem , w ygłosił okolicznościow e kazan ie . K ap łan  ten , cy tu jąc  
K o n sty tu c ję  d u szp as te rsk ą  o K oście le  u k aza ł n a  w s tę p ie  sw ego p rzem ó w ie ­
n ia  o b ra z  w spółczesnego  św ia ta  i zw róc ił uw agę  zg rom adzanych  n a  fak t, 
że p ropozyc je  now ego s ty lu  życia, p o d su w an e  obecn ie  ludziom  przez  św ia t, 
n ie je d n o k ro tn ie  zach ęca ją  do b u d o w an ia  n a  p iasku , co p ro w ad zi do  n ie ­
szczęść i c ierp ień . N astęp n ie  s tw ie rd z ił, że  o rędzie  p rzek azan e  n a m  przez  
s. F au s ty n ę  K o w alsk ą  p rzy p o m in a  p ra w d ę  o  M iłosierdziu  Bożym , o tym , 
ja k  w ie lk a  je s t  m iłość B oga do  ludzi, k tó re j m ożna dośw iadczyć szczególnie 
w  sa k ra m e n ta c h  św., w  w y zw alan iu  cz łow ieka  p rzez  C h ry stu sa  z m ocy zła. 
K aznodzieja· zaak cen to w ał po trzeb ę  pow szechnego  w p ro w ad zen ia  św ię ta  
M iło sie rdz ia  Bożego, bow iem  je s t  ono  d n iem  szczególnym , p o b u d za jący m  
do  m odlitw y , o fia ry  i św iadec tw a , u ła tw ia jący m  człow iekow i sk o n cen tro ­
w a n ie  uw ag i n a  p raw d z ie  o B ożym  M iło sierdziu  i odna lez ien ie  odpow iedzi 
n a  p y ta n ie  o  m ie jsce  Bożego M iłosierdzia  w  życiu.

P o  M szy św . o  godz. 20,00, k le ry cy  z W SD w  O łta rzew ie  p rzed s taw ili 
o b raz  scen iczny , k tó rego  treść  w y p ły w a ła  z p rzypow ieści o  sy n u  m a rn o ­
tra w n y m , a  o  godz. 21,00 rozpoczęło  się w  S a n k tu a r iu m  M iło sierdzia  Bożego 
czu w an ie  nocne, trw a ją c e  do  godz. 5,00 d n ia  następnego . P odczas tego  czu ­
w a n ia , o  godz. 23,00 odbył się w y stęp  a r ty s ty cz n y  p a n i M arii D r a m i ń -  
s k i e j  z  F ilh a rm o n ii w  O lsztynie. A rty s tk a  w y s tą p iła  z re c ita lem  za ty tu ło ­
w an y m : M iłosierdzie  B oże  i O jciec św . J a n  P a w eł II. P o  jego zakończen iu ,
0  pó łnocy  z sobo ty  n a  n iedz ie lę  (3— 4 X  1992 r.), o d p raw io n a  zo sta ła  M sza św. 
k o n ce leb ro w an a , podczas k tó re j k azan ie  w yg łosił kustosz  S a n k tu a r iu m  M iło­
sie rd z ia  B ożego w  C zęstochow ie, ks. E ugen iu sz  P i  s k o r e k  SAC. Z w rócił 
on  n a jp ie rw  uw agę słuchaczy n a  to, że ja k  C h ry stu s  by ł p rześ ladow any , 
ta k  i jego  M istyczne C iało, K ościół, je s t  p rześ ladow any , i ja k  aposto łow ie  
b y li w ezw an i do św iadczen ia  o  C h rystu sie , ta k  i dz is ia j ży jący  ch rze śc i­
ja n ie  m a ją  pe łn ić  tę  m isję , z k tó re j d o b rze  się w yw iążą , jeś li b ęd ą  okazy­
w a li sob ie  n a w za jem  m iłość i b ęd ą  trw a li w  jedności. N astępn ie , k azn o ­
d z ie ja  w y ja śn ił is to tę  M iłosierdzia  B ożego i św ię ta  M iłosierdza B ożego o raz  
u k aza ł p o trzeb ę  rych łego  w p ro w ad zen ia  tego  św ię ta  zarów no  w  Polsce, ja k
1 w  całym  św iecie.

W  d ru g im  dn iu  trw a n ia  części k u lto w e j K ongresu , 4 X  1992 r. (w n ie ­
dzielę) podczas M szy św . o d p raw ian y ch  o  godz. 7,00, 9,00, 11,00 o raz  w  czasie 
u roczyste j M szy św. kon ce leb ro w an ej, sp raw o w an e j o  godz. 12,00, słow o 
B oże głosił ks. H en ry k  К  i e  1 1 i ń  s к  i SAC, w icep ro w in c ja ł p o lsk ie j p ro ­
w in c ji S tow arzyszen ia  A postolstw a· K ato lick iego , k tó ry  p rzep ro w ad z ił a n a ­
lizę  h as ła  kongresow ego. Z auw aży ł p rzy  tym , że p ie rw sza  część teg o  h as ła



je s t  zb ieżna  z zapow iedz ią  pow tó rnego  p rzy jśc ia  C h rystu sa , o k tó re j je s t 
m ow a w  E w an g e lii w ed łu g  św . M ateusza· (Mit 25,31— 46); a n a s tęp n ie , om ów ił 
sen s  d ru g ie j części tego  hasła , ak c e n tu ją c  to, że z aw ie ra  się w  n ie j o ręd z ie  
p o ko ju  i nadzie i. D odał jednocześn ie , że C h ry stu s  K ró l M iłosierdzia  p rzy ­
chodzi p rzez  K ościół ja k o  S a k ra m e n t Z b aw ien ia , a· w  K ościele  p rzez  słow o 
Boże i sa k ra m e n ty  św. p rzez  M ary ję , M atkę  M iłosierdzia , i p rzez  o rędzie  
d a n e  s. F a u s ty n ie  K ow alsk ie j.

Ks. w icep ro w in c ja ł H en ry k  K i e t l i ń s k i  SA C przew odn iczy ł u ro czy ­
s te j M szy św. k o n ce leb ro w an e j, o d p raw io n e j 6 godz. 12,00 n a  zakończenie  
części ku lto w e j K ongresu . P odczas te j M szy św. pośw ięcił on o b raz  Jezu sa  
M iłosiernego, k tó ry  złożyli w  da rze  św ieccy czciciele M iłosierdzia  Bożego 
z G d ań sk a  — z sugestią , by  by ł p rzek azan y  n a  W schód, co też uczyniono. 
N astępn ie , po M szy św. pop ro w ad z ił p roces ję  eu ch ary sty czn ą , k tó ra  ze  śp ie ­
w em  K o ro n k i do M iło sie rdz ia  Bożego p rzesz ła  do  o łta rz a  po low ego z n a jd u ­
jącego  się n a  sk a rp ie , p o śro d k u  D oliny  M iłosierdzia , obok fig u ry  Jezu sa  
M iłosiernego. P o  p rzy b y c iu  do o łta rz a  polow ego, k siądz  w icep ro w in c ja ł o d ­
czy ta ł „A k t pośw ięcen ia  się M iłosierdziu  B ożem u”, p o  czym  u dz ie lił w szy st­
k im  u czestn ikom  b ło g o sław ień stw a  N ajśw ię tszym  S ak ram en tem .

Tego sam ego d n ia  i w  ty m  sam ym  m iejscu , o  godz. 15,00, zostało  o d p ra ­
w ione  p rzez  ks. W a ld e m ara  S e r e m a k a  SAC u roczyste  nab o żeń stw o  do 
M iłosierdzia  Bożego, ja k o  G odzina  G olgoty, podczas k tó reg o  raz  jeszcze od­
śp iew ano  K o ro n k ę  do  M iłosierdzia  Bożego i rozw ażono  ta jem n icę  M iło sie r­
d z ia  Bożego. R ozw ażan ia  o p raco w ali i śp iew  p o p row adzili, w e  w spó łp racy  
ze  sw ym  du szp as te rzem  ks. W ito ldem  P i e t r a s i u k i e m  SAC, n iep e łn o ­
sp ra w n i z g ru p y  „ S a m a ry ta n in ”.

2. Część d o k try n a ln a

Część d o k try n a ln a  IV  K ongresu  k u  czci M iłosierdzia  B ożego rozpoczęła 
się w  d n iu  5 p aźd z ie rn ik a  1992 г., o godz. 7,30, M szą św. k o nce leb row aną , 
o d p raw io n ą  pod  p rzew o d n ic tw em  ks. a b p a  E d w a rd a  K i s i e l a ,  k tó ry  w y ­
głosił też okolicznościow e kazan ie . Ks. abp  E d w ard  K i s i e l  s tw ierdz ił, 
że n iezw y k le  p o trzeb n e  było — za rów no  podczas pop rzed n ich  kongresów , 
ja k  i w  toku  czw arteg o  — sk u p ien ie  uw agi, w  o p raco w an iach  naukow ych , 
n a  p ro b lem ach  zw iązanych  z k u ltem  M iłosierdzia  Bożego, gdyż bez po d staw  
teo log icznych  ła tw o  byłoby  w paść  w  n iebezp ieczeństw o  sp łycen ia  tego  k u ltu  
i jego  dew iacji. N astępn ie , ks. ab p  E. K isie l p rzean a lizo w ał frag m en ty  o rę ­
d zia  p rzek azan eg o  n a m  przez  s. F au sty n ę , do tyczące u s tan o w ien ia  św ię ta  
M iłosierdzia  B ożego w  p ie rw szą  n iedz ie lę  po  W ielkanocy , i sch a rak te ry zo w ał 
ro lę  sł. B. ks. M icha ła  Sopocki, sp o w ied n ik a  te j ap o sto łk i M iłosierdzia  B o­
żego.

O fic ja lnego  o tw a rc ia  części n au k o w ej K on g resu  dokonał o  godz. 9,15 
ks. C zesław  P a r z y s z e k  SAC, p ro w in c ja ł p o lsk ie j p ro w in c ji S tow arzysze­
n ia  A posto lstw a  K ato lick iego . W  sw y m  w y stąp ien iu  sk ie ro w an y m  do uczest­
n ików  te j d ru g ie j części K ongresu  (b iorący w  n ie j u d z ia ł by li im ien n ie  
zap roszen i), zgrom adzonych  w  liczb ie  p o n ad  d w u stu  osób, ks. p ro w in c ja ł 
p rzy toczył n a jp ie rw  sło w o  O jca  Sw. J a n a  P a w ła  II, n auczającego , że  „M iło­
s ie rdz ie  Boże w in ie n  K ośció ł w y zn aw ać  i głosić (...) w  całej p raw d z ie  tego, 
co m ów i o n im  O b ja w ie n ie ” ; gdyż „K ościół ży je  sw o im  au ten ty czn y m  ży­
ciem , k ied y  w y z n a je  i g łosi M iłosierdzie  (...) i k ied y  ludz i p rzy h liża  do 
Z baw icielow ych  zd ro jów  M iło sierdzia  (...)” . M ów ca po d k reś lił, że ta  m yśl 
je s t ja k b y  po w tó rzen iem  p o stan o w ień  i dążeń  św . W incen tego  P allo ttiego , 
zadanych  p rzez  n ieg o  w szy stk im  pallo tynom , a pod ję ty ch  m . in. p rzez  czę­
stochow ską w sp ó ln o tę  S tow arzyszen ia  A p o sto ls tw a  K ato lick iego , co zaow o­
cow ało  w  D olin ie  M iło sierdzia , gdzie m ieśc i się jeg o  p lacó w k a , p o w stan iem  
S a n k tu a r iu m  M iło sierdzia  Bożego, w  k tó ry m  p ra k ty k u je  się nab o żeń stw o  
do M iłosierdzia  B ożego i zg łęb ia  — m. in . podczas sym pozjów  i kongresów  —



teo log iczne  po d staw y  k u ltu  M iłosierdzia  B ożego i w y p raco w u je  się teo log ię  
m iło s ie rd z ia  Bożega.

P o  d o k o n an iu  u roczystego  a k tu  o tw a rc ia  części d o k try n a ln e j K o n g resu  
p rz e z  p ro w in c ja ła  po lsk ie j p ro w in c ji S to w arzy szen ia  A posto lstw a K a to li­
ckiego, k ie ro w n ik  S e k re ta r ia tu  d o  S p raw  M iło sierdzia  Bożego odczy ta ł te le ­
g ram  n ad es łan y  n a  jego  ręce, a  sk ie ro w an y  do uczestn ików  K ongresu , p rzez  
ks. a b p a  Jó z e fa  K ow alczyka, n u n c ju sza  aposto lsk iego  w y raża jąceg o  rad o ść  
z fa k tu  zo rgan izow an ia  IV  K ongresu  k u  czci M iłosierdzia  Bożego, m ającego  
przyb liżyć  b io rący m  w  n im  u d z ia ł p ra w d ę  o m iłości, k tó ra  n ik o g o  n ie
zaw odzi” (Dz. 29) o raz  to, że „m iło s ie rn i d o s tąp ią  m iło s ie rd z ia” (M t 5,7).

3. W ygłoszone referaty
Podczas p ie rw szego  d n ia  trw a n ia  części n au k o w ej K ongresu  (5 X  1992 r.) 

w ygłoszono  p ięć re fe ra ó w : trzy  p rzed  p o łu d n iem  i d w a  po  p o łudn iu . Tego 
d n ia  sw o je  re fe ra ty  w ygłosili, ko le jn o : ks. ab p  S tan is ław  N o w a k ,  m e tro ­
p o lita  częstochow ski, ks. bp  P aw e ł S o c h a ,  ks. d r R om an  F o r y c k i  SA C, 
ks. prof, d r  hab . L u c jan  B a l t e r  SA C i ks. prof, d r  hab . E ugen iu sz  W  e- 
r o n  SAC.

Ks. a b p  S tan is ław  N o w a k  w yg łosił re fe ra t  za ty tu ło w an y  : Teologia  
św ię ta  M iłosierdzia  B ożego  — jego  zn a czen ie  oraz szczególna  rola p ra w d y  
o M iło sierdziu  B o żym  w  życ iu  d u ch o w n ym . W skazał on n a jp ie rw  n a  is tn ie ­
n ie  w ięzi m iędzy  w ia rą , m o d litw ą , życiem  duchow ym  i dz ia ła lnością , czyli 
n a  konieczność is tn ie n ia  w  życiu re lig ijn y m  za rów no  w y m ia ru  w e r ty k a l­
nego, ja k  i ho ryzon ta lnego . N astępn ie , p rzy p o m n ia ł to, że czcząc M iłosierdzie  
B oże czci się T ró jcę  Ś w ię tą  i że  k u lt  M iło sierdzia  Bożego, litu rg iczn y  i sa ­
k ra m e n ta ln y , w iedz ie  człow ieka do  ubo g acen ia  ła sk ą  Bożą, k tó ra  udo sk o ­
n a la  w szystk ie  lu dzk ie  w ładze  duchow e. Z auw aży ł p rzy  tym , że p o staw ę  
czciciela M iło sie rdz ia  Bożego o raz  ich  duchow ość, w in n o  ch a rak te ry zo w ać  
p o zn aw an ie  m iłości m iło s ie rne j B oga, doznaw an ie , czyli c ze rp an ie  ła sk i 
M iłosierdzia  Bożego, czynna m iłość b liźn iego  i ufność, tj. zako tw iczen ie  się 
w  Bogu. P rz y  o k az ji w y ja śn ia n ia  ro li p ra w d y  o M iłosierdziu  B ożym  w  życiu  
duchow ym  ch rześc ijan in a , ks. a b p  S. N ow ak  om ów ił w p ływ  te j p ra w d y  
n a  duchow ość s. F au sty n y  K ow alsk ie j o ra z  n a  z rodzen ie  się w  n ie j p ra g ­
n ie n ia  św iętości.

D rug i re f e ra t  w ygłosił ks. d r  R om an  F o r y c k i  SAC, k tó ry  m ów ił n a  
te m a t: P ow szechne  w p ro w a d zen ie  św ię ta  M iłosierdzia  B ożego is to tn y m  w a ­
ru n k ie m  w yp e łn ien ia  orędzia  M iło sierdzia  B ożego. S w o je  o p raco w an ie  u ją ł 
on w  cz te rech  p u n k tach . N a jp ie rw  zap rezen to w ał tre ść  o rędzia  M iło sie rdz ia  
B ożego p rzek azan eg o  p rzez  s. F au s ty n ę  K o w alsk ą  odnoszącą  się do św ię ta  
M iłosierdzia· Bożego, n a s tę p n ie  w sk aza ł n a  s to sunek  s. F au sty n y  do tych  
w ą tk ó w  o rędz ia , po  czym  u k aza ł teo log iczne  i d u szp as te rsk ie  re p e rk u s je  
o ręd z ia  w  k w estii św ię ta  i n a  koniec, w ypow iedz ia ł k o n k re tn e  p o stu la ty  
w  te j sp ra w ie  o raz  p rzypom nia ł, ja k ic h  zabiegów  u w ład z  kośc ie lnych  do ­
k o n an o  do tąd  w  zw iązku  z tą  sp ra w ą  i ja k i  je s t a k tu a ln y  s tan  obchodzen ia  
św ię ta  M iło sierdzia  Bożego. O m aw ia jąc  p ie rw szy  p ro b lem  A u to r re fe ra tu  
zauw ażył, sto sow nie  do o b jaw ień  s. F au sty n y , że Jezu s  chce, aby  by ło  ta k ie  
św ięto , ab y  by ło  obchodzone w  p ie rw szą  n ied z ie lę  po  W ielkanocy, by  było  
ono św ię tem  całego K ościoła orasz by  sk ład a ły  się n a  n ie : u roczyste  po ­
św ięcen ia  i p u b liczn e  uczczenie o b razu  M iło sierdzia  Bożego, g łoszen ie  k azań  
o M iłosierdziu  B ożym  oraz  zb liżen ie  się do  ź ró d ła  M iło sierdzia  Bożego, 
zw łaszcza p rzez  spow iedź i K o m u n ię  św . Z akończył on sw o ją  w ypow iedź 
s tw ie rd zen iem , że choć o d  1985 r., tj. od m o m en tu  w p ro w ad zen ia  tego  św ię ta  
w  a rch id iecez ji k rak o w sk ie j, je s t  ono  co raz  p o w szechn ie jsze  w  Polsce, to  
je d n a k  is to tn y  w a ru n e k  w y p e łn ien ia  w  te j kw estii o rędz ia  M iło sie rdz ia  B o­
żego n ie  został ja k  do tąd  sp e łn io n y ; d la teg o  należy  się zastanow ić  n a d  tym , 
co uczynić , by  m ogło ono  stać  się pow szechnym  św ię tem  k u  czci M iłosierdzia  
Bożego.



N astępny , trzec i z  kolei, re fe ra t  w ygłosił ks. b p  P aw e ł S o c h a ,  k tó ry  
m ów ił n a  te m a t: Szczegó lna  odpow iedzia lność  czc ic ie li M iłosierdzia  B ożego  
w  Polsce za  recepcję  i  w yp e łn ien ie  w  K ościele  i  w  św iecie  orędzia  M iło ­
sierdzia  B ożego. N a w stęp ie  sw ego re fe ra tu  ks. b p  S ocha zauw ażył, że ży ­
jem y w  czasach  p o d d aw an ia  w ie lk ich  rzesz  ludz i p lan o w an e j a te izac ji i ze ­
św iecczeniu , d la teg o  też, ja k o  synow ie  i có rk i n a ro d u , z k tó reg o  w ysz li: 
p ap ież  J a n  P aw e ł II, k tó ry  og łosił enc. O B o ży m  M iłosierdziu , i s łu żeb n ica  
Boża s. F au s ty n a  K ow alska , aposto łka  M iłosierdzia  Bożego i p rzek az ic ie lk a  
o rędz ia  M iło sierdzia  Bożego, spoczyw a n a  n a s  w ie lk a  odpow iedzia lność  za 
losy św ia ta . K siądz  b isk u p  s tw ie rd z ił n as tęp n ie , że ab y  być g łosicielem  o rę ­
dzia  M iłosierdzia  Bożego, trz e b a  zg łębiać je  w  d u ch u  w ia ry  i m odlitw y. T a  
p e rcep c ja  o rędzia  M iło sierdzia  Bożego m oże się dokonać n a  d rodze  p o zn an ia  
Jezusa  C h ry stu sa  w  Jeg o  m iłosierdziu , a  tak że  p rzez  zaw ie rzen ie  sieb ie  w 
Jezusie  C h ry stu s ie  m iło s ie rn em u  O jcu, o d d an ie  B ogu sieb ie  sam ego, w ra z  
ze sw o ją  nędzą. Z auw aży ł p rzy  tym , że w  dziele  M iłosierdzia  Bożego is to tn y  
je s t p ro b lem  n aw ró cen ia . B ra k  u zn an ia  sw ej w in y , ro zezn an ia  w ła sn e j 
g rzeszności, t rw a n ie  p rzy  sw oim  ido lu , z d a lek a  o d  Boga, k tó ry  je s t m iłością , 
sp raw ia , że człow iek  n ie  m oże oczek iw ać p rzebaczen ia , bo  n ie  m a  p rz e ­
baczen ia  tam , gdzie  n ie  m a  poczucia w iny . Ks. bp  P aw e ł Socha p rzy p o m n ia ł 
po n ad to  u czestn ik o m  K ongresu , że n asza  m iłość w zg lędem  b liźn ich  m a  
w zó r w  m iłości B oga do ludz i i B oga O jca do Jezu sa  C hrystu sa , a  p ra w d a  
ta  — ta k  b lisk a  s. F a u s ty n ie  K ow alsk ie j — m a n a m  s ta le  tow arzyszyć w  
poszu k iw an iu  odpow iedzi n a  p y ta n ie  o  sposób re a liz a c ji o ręd z ia  M iło sierdzia  
Bożego.

P o  p rze rw ie  ob iadow ej, tego  sam ego d n ia  re fe ra ty  w yg łosili jeszcze: 
ks. prof, d r  hab . L u c jan  B a l t e r  SAC i ks. p ro f, d r  hab . E ugen iusz  W  e- 
r  o n  SAC.

Ks. prof. L u c jan  B a l t e r  SAC m ów ił n a  te m a t: P ra k ty k a  n a b o żeń s tw a  
do M iłosierdzia  B ożego  a rea lizacja  orędzia  M iłosierdzia  Bożego. O m ów ił 
on  n a jp ie rw  fo rm y  n ab o żeń stw a  do M iło sie rdz ia  Bożego, a  n as tęp n ie , zw rócił 
u w agę na· to, że czyn, słow o i m od litw a, trzy  s to p n ie  okazyw an ia  m iło s ie r­
dzia  b liźn im , to  za razem  sposoby w y sław ian ia  n iezm ierzonego  M iłosierdzia  
Bożego. K siądz  p ro feso r m ocno  p o dk reś lił, że  św ię to  M iło sie rdz ia  Bożego 
w y raża  się p rzez  czyni, s łow o  i m od litw ę. P ra w d a  ta  z aw ie ra  się  i w  enc. 
D ives in  m isericord ia , w  k ó re j p ap ież  J a n  P aw e ł II  nap isa ł, że  K ościół po ­
zn a je  M iłosierdzie  Boże, głosi je, s ta ra  się czynić m iło s ie rdz ie  i o d w o łu je  
się do M iłosierdzia  B ożego o raz  liczy n a  nie.

O sta tn i r e f e ra t  w yg łosił tego  d n ia  ks. prof. E ugen iu sz  W  e r  o n  SAC, 
k tó ry  m ów ił n a  te m a t: O rędzie  M iłosierdzia  B ożego a now a  ew angelizacja . 
Z auw aży ł on, że  is tn ie je  zw iązek  m iędzy  o b jaw ien iem  się M iłosierdzia  B o­
żego a  kon iecznością  g łoszen ia  o  n im , czyli ew angelizac ją . D ostrzegam y  go 
w  D zien n ic zku  s. F au sty n y , ja k  i w  n au czan iu  o raz  dzia ła lności p ap ieża  
Ja n a  P aw ła  II. K s. prof. Werom SA C w y ja śn ił n a s tę p n ie  po jęc ie  „n o w ej 
ew ang e lizac ji”, a k cen tu jąc , że  je s t o n a  g łoszen iem  C h ry stu sa  i Jego  K ró le ­
s tw a  o raz  kon ieczności n aw ró cen ia  i o b e jm u je  m. in .: g łoszen ie  poszanow a­
n ia  godności osoby lu d zk ie j w ra z  z p o szanow an iem  życia  ludzk iego  od sa ­
m ego poczęcia aż po n a tu ra ln ą  śm ierć , a  tak że  o b ro n ę  i p o szanow an ie  w sze l­
k ich  p ra w  ludzk ich , w ra z  z p raw em  w olności re lig ii i je j w yzn an ia . Z a ­
ak cen to w ał rów n ież , że m ałżeń stw o  i ro d z in a  są  p ie rw szy m  m iejscem  e w a n ­
gelizacji osoby i spo łeczeństw a. P o  tych  uw agach , A u to r re fe ra tu  om ów ił 
ro lę  Bożego i lu d zk iego  m iło s ie rdz ia  w  ew an g elizac ji, a  n a  kon iec  s tw ie rd z ił, 
że w  zam ie rzen iach  ew angelizacy jnych  p ap ieża  J a n a  P a w ła  I I  now a ew a n ­
gelizacja  m a  być c iąg łym  p rzy b liżan iem  i uk azy w an iem  św ia tu  n ieskończo­
nego Bożego M iłosierdzia , a  dzieło  m iło s ie rd z ia  s ta je  się sp raw d z ian em  
au ten tycznośc i o ręd z ia  ew angelicznego .

W ieczorem , 5 p a źd z ie rn ik a  1992 r., k le rycy  z W SD w  O łta rzew ie  zo rg a­
n izow ali w y stęp  w o k a ln y  — o Maitce Bożej M iłosierdzia .



4. Ostatni dzień Kongresu
D rug i dz ień  części d o k try n a ln e j —  i z a razem  czw arty  trw a n ia  IV  K o n ­

g resu  k u  czci M iłosierdzia  Bożego — rozpoczął się od  u czes tn ic tw a  w szy st­
k ich  b io rących  w  n im  udzia ł w e  M szy św. ko n ce leb ro w an ej, odp raw io n e j 
pod p rzew o d n ic tw em  ks. C zesław a P a r z y s z k a  SA C p ro w in c ja ła  po lsk ie j 
p ro w in c ji S to w arzy szen ia  A p o sto ls tw a  K a to lick iego  k tó ry  zarazem  w ygłosił 
d o  zg rom adzonych  w  S a n k tu a r iu m  oko licznościow e kazan ie . K siąd z  p ro ­
w in c ja ł s tw ie rd z ił n a jp ie rw , że Bóg o k azu je  n a m  sw o je  m iło s ie rd z ie  tak że  
i p rzez  to, iż s taw ia  n a  naszej d ro d ze  lu d z i św iętych . Do n ich  na leży  ró w ­
n ież  św . W in cen ty  P a llo tti, założyciel S to w arzy szen ia  A p osto ls tw a  K a to ­
lickiego, k tó ry  dostrzeg ł M iłosierdzie  Boże w  d z ie le  s tw o rzen ia  i o d k u p ien ia , 
w  p rzy rodzie , w  rzeczach  i w  tym , co się d z ie je  w  św iecie  i zachw ycił się  
m iło śc ią  m iło s ie rn ą  Boga, u w ie lb ia ł M iło sierdzie  Boże o raz  czynił w szystko , 
b y  in n i je  dostrzeg li. Ks. p ro w in c ja ł C zesław  P arzy szek  SAC u k aza ł n a ­
s tęp n ie , ja k  b a rd z o  św . W incen ty  P a llo tti by ł z a tro sk an y  o to, ab y  n ik t  
z  ludz i n ie  u tra c ił  ob razu  Boga, ja k i  w  sob ie  nosi. Z w rócił tak że  uw agę 
n a  to, że św . W incen ty  P a llo tt i  u w ra ż liw ia ł in n y ch  n a  p o trzebę  b u d o w an ia  
jedności, bo  do b ro  czynione in d y w id u a ln ie  je s t n ie trw a łe . Sw. W incen ty  
u m ia ł tak że  s tan ąć  p rzy  człow ieku p o g rążan y m  w  b iedzie, aby  m u  okazać 
w sp ó łczu c ie  i  pom oc. K siądz  p ro w in c ja ł zaap e lo w ał n a  kon iec , by  w szyscy 
u św iad o m ili sob ie  sw o je  p o w o łan ie  do  ap o sto ls tw a  i z jednoczen i z innym i 
g łosili o ręd z ie  M iło sie rd z ia  Bożego o raz  czyn ili m iło sierdzie  b liźn im , w łą ­
cza jąc  się w  te n  sposób w  n a p ra w ę  naszej O jczyzny.

P odczas d ru g ieg o  d n ia  części d o k try n a ln e j K ongresu  (pon iedzia łek  — 
6 X  1992 r.) re fe ra ty  w ygłosili, k o le jn o : ks. b p  Józef M i c h a l i k ,  ks. prof, 
d r  hab . W a le rian  S l o m k a ,  s. E lżb ie ta  S i e p a k  ZSM BM , ks. d r  A n astazy  
B ł a w a t  SAC i k s. E d m u n d  B o n i e w i c z  SAC.

K s. bp  Jó ze f M i c h  a l i k  m ów ił n a  te m a t: O rędzie  M iłosierdzia  B ożego  
o dpow iedzią  na  palące p ro b lem y  w spó łczesnego  św ia ta , K ościoła  i P o lsk i. 
U kaza ł on n a jp ie rw  szczególne sygnały  zagrożen ia  św ia ta , ta k ie  ja k : re la ty ­
w izm  p raw d y , z an ik  poczucia  g rzechu  i lib e ra lizm , a n a s tę p n ie  w sk aza ł d ro ­
gi do ich  p rzezw yciężen ia , p o d k re ś la ją c  m ocno  to, że lek a rs tw e m  n a  te  i in ­
n e  przyczyny  bó lu  naszego  czasu je s t m iłość, która· m a  m ieć cechy n a d p rz y ­
rodzone, co w y n ik a  z n a s tęp u jący ch  słów  Je z u sa  C h ry stu sa : „ W szystko , co 
u czyn iliśc ie  je d n e m u  z  ty c h  braci m o ich  n a jm n ie js zy c h , M nieście  u c zy n ili” 
(Mît 25,40), a  je j szczy tem  je s t k rzy ż ; co  z k o le i w y n ik a  z in n y ch  słów  
Jezusa· C h rystu sa , o to  one: „N ik t n ie  m a w iększe j m iłości od te j, gdy  k toś 
życie  sw o je  o d d a je  za· p rzy jac ió ł sw o ich ” (J  15,12). W zorem  te j m iłośc i m a  
być m iłość m iło s ie rn a  B oga do nas, k tó ra  o b jaw ia  się w  Jezu s ie  C h rystu sie .

K o le jn y  re fe ra t,  za ty tu ło w an y : O rędzie  M iło sierdzia  B ożego a budow a  
c yw iliza c ji m iłośc i, w yg łosił ks. prof, d r  hab . W a le rian  S ł o m k a .  S c h a ra k ­
te ry zo w ał on  n a jp ie rw  to, co o  cy w ilizac ji m iłośc i m ów ią  encyk lik i R e d e m ­
p to r h o m in is  i D ives in  m isericord ia  J a n a  P a w ła  II, a  n as tęp n ie , om ów ił 
m . in. re la c ję  zachodzącą m iędzy  m iłośc ią  a  sp raw ied liw o śc ią  o raz  w sk aza ł 
n a  konieczność p rzew y ższan ia  m iło s ie rdz ia  sp raw ied liw ośc i, a  tak że  z a u w a ­
żył, że bez  M iło sierdzia  Bożego cz łow iek  n ie  je s t  w  s tan ie  zbudow ać te j cy ­
w ilizac ji. Z aak cen to w a ł o n  po n ad to  to , że w y razem  M iłosierdzia  B ożego i m i­
łości w  ogóle je s t  p rzeb aczen ie  i że doskonałość o ra z  szczęście o siąg a  się 
d z ięk i M iłosierdziu  B ożem u i n a  d ro d ze  okazy w an ia  m iło s ie rdz ia  b liźn im .

A u to rk ą  n as tęp n eg o  re fe ra tu  w ygłoszonego  w  o s ta tn im  d n iu  K ongresu  
b y ła  s. E lżb ie ta  S i e p a k  ze Z g ro m ad zen ia  S ió s tr  M atk i B ożej M iłosierdzia . 
T e m a t je j re fe ra tu  b rzm ia ł: P ostaw a  aposto lska  i duchow ość  s. F a u styn y  
K o w a lsk ie j w zo re m  dla czcicieli M iłosierdzia  B ożego i drogi do św iętości. 
P rzy p o m n ia ła  ona  n a  w s tęp ie  tę  p raw d ę , że  życie k ażd eg o  św iętego , jego  
duchow ość i p o staw a  aposto lska , p o b u d za ją  do d ążen ia  w  k ie ru n k u  dosko­
na ło śc i ch rześc ijań sk ie j. Z w róc iła  uw agę  n a  to , że s łu żeb n ica  B oża s. F a u ­
s ty n a  K o w alsk a  je s t szczególnym  w zo rem  d la  czcicieli i aposto łów  Bożego



M iłosierdzia , w ezw an y ch  do re a liz a c ji o ręd z ia  M iłosierdzia  Bożego p rzez  
ufność w  M iło sierdzie  Boże, czynną m iłość b liźn iego  i m od litw ę. P o  tych  
u w agach , s. S iep ak  sch a rak te ry zo w a ła  d w ie  p o d staw o w e cechy duchow ości 
i ap o sto ls tw a  sł. B. s. F au sty n y  K o w a lsk ie j: je j b ezg ran iczn ą  ufność w  M i­
ło s ie rdz ie  Boże i czy n n ą  m iłość b liźniego, ja k o  w zo rce  d la  nasze j d rog i do 
ch rześc ijań sk ie j doskonałości. N a koniec sw ego re fe ra tu  a u to rk a  zaak cen to ­
w a ła  to, że o w ie lkości życ ia  s. F au sty n y  K o w alsk ie j zadecydow ało  je j 
og rom ne p ra g n ie n ie  św iętości, do  k tó re j k o n sek w en tn ie  dąży ła  od  n a jm ło d ­
szych l a t  o ra z  to, że  u św ięca ła  o n a  sw e codzienne życie n a  d ro d ze  b ezg ra ­
n icznego  zaw ie rzen ia  B ogu i czynnej m iłości w obec b liźn ich , łącząc k o n te m ­
p lac ję  z dz ia łan iem .

A u to rem  p rzed o s ta tn ieg o  re fe ra tu , w ygłoszonego  w  części d o k try n a ln e j 
K ongresu , by ł ks. d r  A n astazy  B ł a w a t  SAC, k tó ry  m ów ił n a  te m a t: Z b a w ­
czy  ch a ra k ter  sp o tka n ia  się z  K ró le m  M iło sierdzia  p rze z  p ra k ty k ę  n a ­
b ożeństw a  do M iło sierdzia  B ożego. W  sw ym  ro zw ażan iu  w yszed ł on od te ­
go, że re a liz a c ja  o ręd z ia  M iłosierdzia  Bożego i p ra k ty k a  n ab o żeń stw a  w y ­
m ag a ją  od czcicieli M iłosierdzia  B ożego po staw y  m iłosierdzia . Z auw ażył, że  
m iło s ie rdz ie  po lega n a  w sp ó ln y m  przeżyciu  d o b ra  osoby i te j sam ej godności, 
w łaśc iw ej ludzk ie j osobie. J e s t  ono  g łębsze n iż  z ró w n an ie  n a  zasadz ie  s p ra ­
w ied liw ości. P o n a d to  po d k reś lił, że  d z ięk i czynom  m iło s ie rd z ia  lu d z ie  spo­
ty k a ją  się i zb liża ją  do  siebie, a  zarazem , p rzy b liżen i zo s ta ją  do  m iło s ie rn e ­
go B oga i o trz y m u ją  p ra w o  d o  m iło s ie rdz ia . W  zakończen iu  re fe ra tu  ks. d r  
A n astazy  B ła w a t za  O jcem  Sw . Ja n e m  P aw łem  II  s tw ie rd z ił, że  au ten ty cz ­
n e  czyny m iło s ie rd z ia  m ogą s ię  is to tn ie  p rzyczyn ić  do ro zw iązan ia  zag rożeń  
sto jących  p rzed  w spó łczesnym  św iatem .

O sta tn i re f e ra t  — n a  te m a t: O rędzie  M iło sierdzia  B ożego a 11 P len a rn y  
S yn o d  P o lsk i — w yg łosił k s . E d m u n d  B o n i e w i c z  SAC. N a w stęp ie  u k a ­
zał, że św ię to  M iło sie rdz ia  B ożego je s t  p o trzeb n e  K ościołow i k o ń ca  X X  
wieiku. N astęp n ie  s ta r a ł  s ię  w y jaśn ić , ż e  N iedzie la  P rzew o d n ia  je s t  n a j ­
w łaśc iw szym  d n iem  w  ro k u  do  obchodzen ia  tego  św ię ta . S tw ie rd z ił ponad to , 
że w p ro w ad zen ie  św ię ta  M iło sierdzia  B ożego by łoby  b a rd zo  pom ocne do 
rea liz ac ji w ezw ań  M ary i z L ou rdes i F a tim y  do m o d litw y  i pokuty . A u to r 
om ów ił też sp raw ę  re a liz a c ji  o ręd z ia  M iłosierdzia  B ożego w  aspekc ie  p ro ­
blem ów  d y sk u to w an y ch  w  zw iązk u  z  trw a n ie m  II  S ynodu  P len a rn eg o  w  
Polsce. Z w rócił u w ag ę  n a  to , że K ośció ł w y z n a je  i g łosi p ra w d ę  o M iło sie r­
d z iu  Bożym , o d w o łu je  się do M iło sie rdz ia  Bożego, s ta ra  się czynić m iło s ie r­
dzie  i w y ch o w u je  d o  m iłosierdzia .

P o  ty m  re fe ra c ie  ks. d r  A n astazy  B ł a w a t  SAC dokonał p odsum ow an ia  
p rzeb iegu  IV  K o n g resu  k u  czci M iło sierdzia  Bożego.

N ależy dodać, że podczas trw a n ia  części d o k try n a ln e j K ongresu  p ro w a ­
dzona· ró w n ież  b y ła  dy sk u sja , w  k tó re j głos z a b ie ra li liczn ie  zg łaszający  się 
do  n ie j św ieccy  uczestn icy  K ongresu . D yskusją  k ie ro w a ł a u to r  n in ie jsze j r e ­
lac ji. W  K ongresie  uczestn iczy li tak że  m is jo n a rze  .pallotyńscy — z R w andy , 
z W ybrzeża K ości S łon iow ej i z  B razy lii — szerzący  k u lt  M iłosierdzia  B o­
żego w e  w sp o m n ian y ch  k ra jach .

ks. W a ld em a r S e re m a k  SA C , C zęstochow w a
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